
Nr. 13. Przemyśl, Czwartek 12. lutego 1891.
,G ?zeta Przemyska" wy
chodzi w każdy czwartek

i niedzielę.

Przedpłata wyrosi:
tak w m ie js c u  

j . k i  z przesyłką pocztową

rocznie 6 zł. — ct.
półrocznie A „ — „
kw arta ln ie  1 „ ft<> „
miesięcznie — P f>f> r

Kumer pojedynczy 7 ct.

m EMM.
Biuro red akcy i  w kamienicy  p. Giżow skiego w R /nku otwarte codziennie przed południem od godz. od s odz. f>— 7.

Cena ogłoszeń:
po 5 ct . za mie jsce w ie r - . 
sza drobnego druku. Cena 
drobnieiszych ogłoszeń po 
*1 ct . od słowa. Cena o g ł o 
szeń najmów po 1 ct. oa 

słowa.

Trzedpłatę i ogłoszenia 
przy jm uje :  Administracya 

Gazety przemyskiej.

R ękopisów  nie zwraca się. 
L istów metrankowanycl)  

nie nrzyiinuje się.

K A L E N D A R Z .

Luty
Święta

rz j-m sko-katol ick ie
Święta gn.ckie

T T  czw. 
13 .  piąt. 
1 4 .  sob.

Eula li i  I ’. M.
K atarzyn y  liicci  
W alentego B.

Kyra i Juan. 
Trytona
Stryten ie  llosp.

n e r a ł a  W itticha okazały' się m ylnym i. N ow y  
s/.ef sztabu jeneralnego był przez 9 lat 
p r a w ą  r ę k ą  lir. W aldersee, odzn acza się  
wielkimi  z d o l n o ś c i a m i  i w iadom ościam i na 
polu w o j s k o w e m  i jest uw ażanym  za stra 
t t g i k a  p i e r w s z e j  mi ary .  D aw nie j b ył atlaehi 
w o j s k o w y m  w P a r y ż u  i szeiem  w ydziału  
l r a u c u « k i e g o  w s zt abi e  jen ctaln y m . Jako  
k o m e n d a n t  p i e r w s z e g o  pułku gw atdyi u ła
n ów w Poczdam ie pozostaw ał on zawsze 
w najlepszych osobistych stosunkach z c e 
s a r ze m.

W o b e c tw ierdzeń dzienników  Hamb. 
N ai hrichten  i MUnchen^r A llg. Atg. iż od 
ustąpienia B ism a rck a  znaczne zaszły zmiany 
w stosunku N iem iec do R o sy i, względnie, 
ze należy się spodziew ać, iż N iem cy po 
w oli odzyskają w łaściw ą podstaw ę dla nie- 

ty k u ł N  j r .  Presse, zw róco ny p rze ciw  p I m ieckiej p o lity ki, która po lega na przy  
D unajew skiem u. W ie le  d zienników  ze sta- J jaznem  po rozum ieniu z A ustro -W ęgram i i
now iska stronn iczego w ystąpiło z k ry tyk ą 1 L o sy ą , ośw iadcza N ordd. A llg. Z<g:  T'>l-

Przegląd polityczny.
Przem yśl, d 11. lutego 1S91

N aw et w s k ra iry c h  k o łach  liberalno- 
n iem ieck ich  niesm ak wywoła* jadow ity ar-

Westa zbiera znaczna banda Ącpautów MJenryka Koliscliera i zgłosił tę kan-
LwarWh, aby opuścił śpiewnie Drepcę. - t y ^ u - ę  w komitecie centralnym « e  
Kaimakam usłuchał udzielotWidU. rądy i '■ t wowj t  
schronił się z wszystkimi urzęawjkShni swyjml
do M itro w icy . A rn a u c i m ieli tęiG-yźjtóść 1 Kto zacz jest tell p. (Jr. Kolischer .
rzeczyw iście  do D re n ic y  i zburzyć do szczę
tu gm ach rządow y tak, że kam ień na ka
m ieniu nie został. M iało się też ju ż  zebrać  
vy pobliżu D re n ic y  około dw óch  ty sięcy  
A rn a u to w  z oko lic Peczu, D  ako w y i D rc  
moy z zam iarem  napadnięcia jednego z 
w iększych m iast: M itro w icy  lub P rysztyn y.

Nie znamy g o , przeszłość jego politycz
na jest nijaką i wiemy tylko, że jest 
właścicielom dóbr tabularnych Ozerla- 
ny, i iahrykantem papieru. Co do rodzi
ny KoMcherów zaś wiadomem nam 
jest, iż za rządów lir. Gołuchowskiego

system u po lity czn e go , który p. D u n ajew ski 
tak godnie przedstaw iał i którego tak w y
trw ale b ro n ił ; ale żaden pow ażny organ  
nie po su n ął się do tego, aby ustępującem u

D la
p o p a rcia  tak ciężkiego, w szystkim  znanym  
faktom  w prost sp rze ciw iająceg o  się zarzutu, 
że teraźniejsza p o lity k a  po św ię ciła  istotną 
podstaw ę po lityki pokojow aj N iem iec, mia-

I I I W  u v u u n i ^ i  ------- D  l  V  ’  Ł . .
ń inistro w i odm ów ić niepospolitych z a s łu g ! n ow icie przyjazn e po rozum ienie z R osy ą,

śro dki stosowne do odw rócenia tych za 
m achów, nie w iedziano nic pew nego w 
B elgradzie, nie doszły też tam żadne b liż 
sze szczegóły o p rzy czyn ach  pow stania.

Zbawca z Czerlan.

na polu finansów ero W re szcie  1 now y mi 
nister skarbu o św iadczył z góry, iż „naj 
głów niejszem  jego zadaniem  będzie utrzy- 
m ać i w zm ocnić zdobycze poprzednika w 
dziedzin ie skarbo w ego zarządu" i że d o 
p ie ro  przez uchylenie deficytu stw orzoną  
została w ogóle m ożliw ość sam odzielnej 
p o lity k i finansow ej.

G lo sy  polskie o ostntniem porzesileniu  
b yw ają w W ied iu u  w kom petentnych sfe
rach  pilnie czytyw ane. S łow a, iż die Polen 
tin d  nicht j u r  jede M ujuritdt zu haben, nie 
m in ę ły  bez w rażenia i głębszego zastano
w ienia się  ua-J p rzy szłą  sytuacyą w parla- 
fbcncie. ly lk o lu d z ie n ie d o św ia d cze n i, a może 
zbyt lek k o m yśln i nie uznają tego, ze p o 
łożenie jest pow ażnem  1 ze potrzeba w ie l
k ie j stało ści i jed no lito ści w obozie polskim , 
aby rzecz pu b liczn a nasza nie doznała  
szw anku. Z ależy to także od p rzyszły ch  
w yborów , a w obecnej ch w ili w ięcej może  
niż k ie d y k o lw ie k  ch o d zić musi o to, aby re- 
prezentacya naszego kraju składała się z 
m ężów  w ypró bo w an ych  co  do ch arakteru  
p o lityczne go , rozum nych, ro zw ażn ych  i 
d a ją c y c h  rę ko jm ię, że z pod solid arności 
i k a rn o ści narodow ej się nie wyłam ią.

N astępcą hr. W aid e rse e  na stanow isku  
szefa n ie m ie ck ie g o  sztabu jeneralnego za 
m ianow anym  został- hr A lfre d  S chlieflen . 
P ierw otne tedy pogłoski o nom inacyi je-

Nad stawem i nad bagnami roz
siadło się miasteczko Gródek. Mgły ’ 
wilgoć panujące w bagnistych okoli
cach, oddziały wują nader szkodliwie na 
zdrowie; dlatego też mieszkańcy Gród
ka cierpią od dawna na przewlekłe 
rozwidnienie mózgu, ja k  to świadczy 
historya każdorazowych wyborów do 
Rady państwa, od c z a s u ,  kiedy Szmer- 
linguwska przebiegłość skojarzyła nag 
polityezniez tym błotnistym zaściankiem. 
Każdym ra'em  narzucało nam to żabie 

wewnętrzne, Lu zza ti skarb, C o lo m b o  finanse, gniazdo Swoich kandj datów i każdym 
Pelloux tekę w ojny, Fcrraris spraw iedliw e lazenr. musieliśmy z ciemną gawiedzią

wyborców' dowodzonych czy przez Smy
ka czy przez Dmochowskiego, staczać 
przy w'yborach zażartą walkę. W  wal
ce tej upadliśmy przy ostatni.u wybo

po w inn y oba d zien uiki koniecznie w ystąpić  
z ja k im ik o lw ie k  dow odam i, jeżeli nie m ają  
popaść w słuszne podejrzenie, że ch cą c  
dyskredytow ać zagran iczn ą p o lity k ę  N ie 
miec, nie co lają  s ę nawet przed dow olnym i 
w ym ysłam i.

N ow y gabinet w łoski został już ukon  
stytuow any. Skład je g o , zatw ierdzony przez  
króla, je st następujący : R u d in i (prezes g a
binetu) o b jął spraw y zagran iczne i inter- 
m istyczn ic tekę m arynarki, N icotera spraw y

sci, B ra n ca  robót publiczn ych i intermi- 
stycznie zarządzać będzie w ydziałem  poczt 
i telegrafów, C h im irri tekę rolnictw a, V illa ri  
ośw iaty. Podsekretarzem  stanu w m inister
stwie spraw  zagran iczn ych  został m iano
wany d ’A rc o , w m inisterstw ie spraw  w e
wnętrznych I.u cca . Izb a  zbierze się pra  
w d o p o d ib n ie  w sobotę dla w ysłuchania  
program u now ego gabinetu.

P ółurzędow e dzien n iki belgradzkie  
opow iadają o w ybuchu znaczniejszego po
wstania A lb a ń czyk ó w , które w końcu prze  
szłego m iesiąca w szczęło się w Starej S e r
bii. U trzym ują one m ianow icie, że k a jm a k a m  
..naczelnik o kręgu) w D re n icy , niedaleko  
M itro w icy , zaw iadom ionym  został w dniu  
30 stycznia, że się w okolicach tego mia-

C z y   ̂ władze tureckie p rze dsięw zięły już wzb(,gaciła się zakupnem dóbr rządo
wych i na ty m fundamencie dorobiła się 
fortuny milionowej.

Kandydatura p. dr. Kolischer?. za
dziwia nas przeto niepomiernie, a to 
tern więcej, że zrodziła się ona na 
gruncie gródeckim, i że p. dr. K oli
scher nie miał natyle taktu parlamen
tarnego, zanim oię pokusił o mandat 
poselski z trzeciego z rzędu miasta 
w Galicy i, zapytać się wyborców mia
sta Przemyśla czy przystają na to, aby 
kandydował przed nimi. W  postawieniu 
swojej kandydatury w Gródku, sąsia
dującym z Czerlananami, gdzie w fa
bryce papierń zarabia około 3 0 0  wybor
ców gródeckich na swój chleb codzien
ny, widzimy po stronie p. dr. Henryka 
Koliscliera podstęp, który nas przeciw 
niemu musi jak najniekorzystniej u- 
sposobić. Takim sposobem nie zdobywa 
się mandatów.bo wygląda tona lekcewa
żenie sobie wyborców miasta, których 
po/i o m wykształcenia i dojrzałość poli
tyczna są o całe niebo wyższe od po
ziomu umysłowego wyborców w Gródku.

I jeszcze jedno powinien był p. 
dr. Henryk K  diseber — o ciemnych marze do Izby poselskiej i dzięki Gród

kowi posłował nam p. Sawczyński, sacli wyborców Gródka tu nie mówi-

8)   (C. (I-)

—  Ja, D em janie D em jan ow iczu —  
rzekł Iw a n  Iw a n o w icz, p o ły k a ją c  ostatni 
haust herbaty —  ja do was mam ważny  

interes; p&daję pozew. T u  Iw a n  Iw a n o w icz  

po staw ił szklankę i w yjął z kieszeni z a p i

sany arkusz stem plow ego papieru. P o 
zew  na w roga mego, na zaklętego w roga !

—  N a kogoć t o !

—  N a Iw ana N ikiforow ie/.* D ow hocz-  

chuna.
Przy tych słow ach, sędzia oinal nie 

p a d ł z krzesła.
—  C o  wy m ów icie ! w y krzy kn ął, k la 

snąw szy w dłonie. —  Iw an ie Jw an o w iczu!

W y ż e ś c it  to ?
—  W id z ic ie  sami, że ia.

—  B ó g  z wam: i w szyscy Święci. 

Jakto, w y Iw an ie  Iw c.now iczu, m ieb b yście  
b y ć n iep rzyja cielem  Iw ana N ik ilo ro w ic z a r  

C z y  W asze to usta w ym aw ią ą P ow tórz

cie  raz je szcz e ! C z y  nie s how ał się tam 
k to  in ny za wasze piecy i m oże za was 

tu przem aw ia?

—  C ó ż  w tem tak bardzo dziw nego ? 
P a tr/y ć  nań nie m o gę ; on w yrządził mi 

śm ierteln ą obelgę, sk rzy w d ził mój honor.

—  Ś w ięta T r ó jc o !  Jakże m i teraz

przekonać moją m atkę! A  staruszka, co  

dzień, jak  tylko po kłocę się z m oją siostrą, 
po w iada: —  W y  dziatki żyjecie z sobą, 
jak psy. B ra lib y śc ie  przy kład  z Iw ana Iwa- 

now icza i Iw ana N  k ifo ro w ic z a ; oto co 
przy jaciele, to przyjaciele. N o  p rz y ja c ie le !  
toż to godni lu d z i! —  M a s z -ż e  tobie przy  

ja r ie le ! R o z po wiedzcie, o co po szło? ja k ?
—  E h , to drażliw a kw estya, D em janie  

D em jan o w iczu! U stnie nie po do bn a o p o 

w iedzieć ; każcie lepiej odczytać skargę. O t 

zaczy n a ją c od tej stronic)', tu przyzw oicie).
—  P rzeczytajcie. T arasie  T ich a n o w i 

czu, rzekł sędzia, zw racając się do se k re 

tarza.
T a ra s T ich a n o w icz  wziął prośbę i w y

tarłszy nos w taki sposób, ja k ie g o  zw ykle  

używ ają w szyscy sekretarze sądów  po w ia
tow ych, to jest za po m o cą dw óch palców , 

następnie ro /p o c z ą ł czy ta n ie :

„O d sz la ch cica " i obyw atela m iro- 
g ro d zkieg o  powiatu, Iw ana Iw anow icza, 

syna P ererepenki, prośba, a treść jej w y ło 
żona w n astęp u jących  punktach ;

1) Znany całem u św iatu 7. b ezb o żn e

go, przeciw nego praw u, sp raw ia ją ce g o  o- 
brzydzenie i p rze w y ższa ją ce g o  w szelką m ia
rę n ie p rzyzw o ito ści, postępow ania swego, 

szla ch cic  Iw an N ik ifo ro w ie / syn D ow hocż  
chuna. niniejszego ro ku, lip ca  7 -go, dnia —

od którego mis przecież patent rozwiązu 
ją cy  Radę państwa uwolnił.

I  teraz znów dolatuje nas grzechot 
żabi z nad trzęs?w,sk giodeckich i 
głusi naru, że komitet przedwyborczy 
tego partykularza rządzonego przez ko

u>y —  wziąć pod rozwagę, k e c h o c i aż  d a 
lecy j es teśmy o d  n i e nawi ś c i  w y z n a n i o 
we j , nie możemy nigdy na to przystać, 
aby interesu grodu, który posiada dwa 
biskupstwa i liczne klasztory, grudu, 
w którym przeważa ludność chrze-

misarza rządow ego— objaw przemawia- ściańska, grodu, którego burmistrz od- 
jący  za rozwodnieniem mózgu —  wy- znaczony został krzyżem komandor- 
brał już sobie kandyta w osobie p. dr. skim papieskiego orderu św. Grzego-

w yrząd ził mi śm iertelną zniewagę, ja k  o- 

sobistą, ty czącą się mego honoru, tak r ó 
w nież gw oli pogw ałcenia i w yszydzenia  

mego s*opnia i naz w iska, óam  • że 011, 

przy nędznej po w ierzcho w ności, jest uspo 
sobienia gn iew liw ego i p rze siąk ły  na w skroś  
w szelkiego ro d zaju  b ezbożnością i pługa 

stwem...." T u  cz y tsją c y  zatrzym ał się nieco, 
by znowu nos wytrzeć, a sędzia złożyw szy  
u ro czyście  ręce, po m rukn ął t y lk o :

—  O to tęgie p ió ro  ! M ój Boże, ja k  
ten czlo w :ek p isze !

Iw a n  Iw a n o w icz prosił, by dalęi czy  

tano, w ęc T a ra s  T ic h o n o w ic z  c ią g n ą ł:
„W sp o m n ia n y  sz la ch cic  Iw an Nikofo- 

rów syn D o w h o czch u n a, kiedym  przyszed ł 

do niego z najprzyjaźniejszą Intencyą, na

zwał m nie p u b liczn ie  krzyw d zącym  mój 
honor przezw .skiem , a m ianow icie —  gę- 

siorem , wtedy, kiedy w iadom o całem u mi- 
ro gro dzkiem u pow iatow i że ja tem nę 
dznem stworzeniem  nigdy zgoła n e m ia 

now ałem  się i nadal m ianow ać się nic  

mam zam iaru. Za do vó.l szlacheckiego  
mego po chodzen ia służy to, że w księdze  

m etryk, znajdującej się przy cerkw i T rze ch  
Świętych, zapisany jest. ja k  dz er. mego u o 
Gżenia, tak rów nież mi udzielonego chrztu. 

G ę sio r zas, jak  w iadom o każdem u, kto jakie  
k o lw ic k  o trzym ał w ykształcenie, nie może

być zapisany w księdze m etryk, albow iem  

gę sio r nie jest człow iekiem , lecz ptakiem , 
co ju ż  każdemu, nawet takiem u, który nie 
prze ch o d ził k las sem inaryum , doskonale  

wiadom e. L e c z  ten niegodny szlach cic,  
w iedzący to w szystko bardzo dobrze, nie 
w innym jakim  celu, ja k  tylko, by w y rz ą 

dzić śm iertelną dla m ego im ien.a i stopnia  
krzyw dę, shańbił m nie owem  nędznem  
przezw iskiem .

2 ) W y ż  rzeczony, w zb ud zający o d ra 
zę szlachcic, targnął się nadto na w łasność  
moją o d zied ziczo n ą po ojcu m oim , p o ch o 

dzącym  ze stanu duchow nego, św iętej p a 

m ięci Iw anie O nysow ym  synie Pererepeńki, a 
to w ten sposób, że w brew  w szelkim  p ra

wom istm eiącym , p rze n ió sł i po staw ił tuż 
n a p ize ciw k o  m ego ganku —  chlew  na g ę 
si, co dokonanem  zostało z zam iarem  u o b e c

nienia niejako w yrządzonej mi krzyw dy; 
chlew ten bowiem  stał dotąd w m iejscu  
sto so w n e *  i był jeszcze wcale m ocny. 

L e cz  p rze b rzy d ły  ten zam iar ściągał się 
jed yn ie  ku temu, by zro b ić m nie św iad 
kiem w szystkich n ieprzyzw oitości. W iad o m o  

bowiem , że nikt n 'e  pójdzie do chlew a, a 
tem bardziej gęsiego, dla przyzw oitej czy n 

ności. P rzy  w y ko nan iu  tego bezpraw ia, 

dwa slupy, po d p ie rające  rzeczony chlew , 
postaw iono na w łasnej m ojej ziemi, ja k a
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Y7j&  '■'? r e z e n t o w a ł  w  p o s e l s k i e /  J z b i e  j g o  b r z n i i e n k * ,  c z e g o  d o w o d e m  o s t a t n i e  z g r o -  

& W y  p a ń s t w *  —  i n n o w i e r c a .  j m a d a e n i e  p r z e d w y b o r c z e .  Z g r o m a d z i ł , ,  s i ę
, ,  ! u  i xr t  i w 8 a l * m n o g o  w y b o r c ó w ,  w y b r a n o  D r .  J a h -
l \ t a n i )  p .  <l i .  H e m y k a  K o l i s c h e -  j a  p ^ e w o d n i c z ą - i y m ,  a  t e n  w  p o w a ż n y  i

i n ,  d l a c z e g o  n ie  p o s t a w i ł  s w o j e j  k a n  ubyw atelski spo.-ób /.wrócił u * a g ę  /g ioin«-  
(K d a t t u y  g d z i e i n d z i e j ;  t y l k o  p r z e z  j  dzonych na ważność obecnej s j tu a c y i  jmli 

( J r ó d e k  n a  P r z e m y ś l ?

O h a ra k te ry s ty cz n e m  i nie bez p ew neg o  , z miasta liczącego 3 0 . 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  
z n a cz e n ia  był w iec  ludowy od b yty  2 . lute- .jawiło się tylko 9 4  w y b o r c ó w ,  i radzi, aby 
go we W zdow ie,  powiecie brzozowskim, na nie próbować- żadnych ugdd z Gródkiem, tylko 
k tó ry m  postawiono k a n d y d a tu rę  gnspo- i wybrać swego, bez w z g lę d u  ja k im  on jest ,  
dar/.a  p. J a n a  S k w a r y .  O dezw a komite byle ty lk o b y ł  u c z c iw y m  i gdyby tego wy- 
tu ludow ego w zyw a, by tylk o  na J a o a  | magała potrzeba, a wybraniec nie był majętnym, 

C/.ncj i z a w ezw ał iZjiiownyi h w \bortów  do s k w a r ę ,  a  na nikogo innego nie glo so w ano . j poprzeć go w Wiedniu funduszem miejskim, g d y z  
OfilM"\viemv 7,ii llieo-o U t l !V  z a n e w ł  wy bora komitetu p r z e d w y b -r  z<*_'-. Ij Z g r o m a d z e n ie  d e le g a tó w  powiatów h a ń b ą  j e s t  dla  P r z e m y ś l a  mieć zawsze cndzyeli

' | °  ' , P o cz ą te k  by 1 piękny Cóż z tego kiedy J S anockieg ,  , L isk ie g o  i B rzozow skiego n-i i narzuconych ludzi posłami w Wiedniu. Mówca
I1C W kil|)ltaij  k t o i }  W  L rio d . ,  l ludek jaro sław ski  chciał się w nie chwaliło Wez.wae do S a n o a a  na  dzień 17. j sprzeciwia się przeto wysłaniu delegatów.

u80wego posła  p. E d w a r a a  P. F r a n k o w s k i  poddaje wnioski pp. F.
wiec re la cy jn y .  K om ite i , j Gamskiego, dr. A. Dworskiego i Jarolima pod 

d ydaturę  p .E d w a r d a  G nie- głosowanie, 
turzo tej nie s ą  przeciwni

, • 1 ■ 1 TT 1 r  r  p rzed staw ion o listę c/.łonkó v do ko  1 a "  a e iegaci  L,’8Ka, ani B rzozow a. Po wysłu
Utoz niechaj p. dr. Henryk ll|itftu w, bn,ć sic  m a j ą c »cli, spraw iedliw ie 1 chaniu sp ra w o z d a n ia  m a zostać  k a n d y d a ta -  

selier w ie ,  iż raz już p o d o b n a  walka w ed ług stanów ułożoną,  dały  się s ły sz e ć  , ‘'a t*  podana kom itetow i ce n tra ln e m u  do za- 
jak ą  o n  zamyśla wzniecić, wrzała nagle glosy, p rzyb ierające  coraz  b a rd z o  j na 1 tw ierdzenia ,  
w Przemyślu i że poniósł w niej "‘ń’. stósow uie d<- aa/. ,  tej przedtem niedziel ----------  ■
nornżke bvłv rabin lwowski L uw eil- : “eJ P-Uya mieszczańsk-., za t a k ą ; __________
_ ‘ przy najiiiii ej w y d » c  clic iała ,  przez ustn 1

szteill.^  . . .  . . . .  doborow i cb ninweów z a p c * n i l s ,  „że adwo-
T e r a ź n i e j s z e  wybory, c h o c i a ż  n ie  kaci ,  panowie i inni u z ę d ić ic v ;‘ n 'c  d - i

przeceniamy przeciwnika, który trawę- urrg o  nic s r o l n l i , źo t ż c l n  im „ez.iste-, _____
stając Filipa Macedończyka zdobywa g "  n i i e s /c z a n n a  na o p iek un a",  że nie tr/.a . . n . .
, I W  złotem — horrlzr ł-itw imop-aurzA- si  ̂ dać „bałamucić" -  a mówca wskazał tu, "  pon.edz.ałek, d. 9. hia. o godzinie b 
( slow złotem baidz łatwo mogą pi ,J na wis<ace w sa]j Chrystus..; — pokazało wllHZ"rera, °<%ło 3>9 posiedzenie obszerniejszego
jąc  z na mi ę  walki  w y z n a n i o w e j ,  gdzie n ie  8ja V, I esicie, ż e  mieszczanie ju ż  dawno sobie | komitetu przedwyborczego. Na porządku dzień- 
będzie O to chod zić  j a k i m  ma b y ć  k „ i u i t e t  w y b r a l i ,  b a  n a w e t  j u ż  p o s ła  m a ja  ' , ,y  111 Postawiono wybór ściś le jszego komitetu 
poseł ,  t y l k o  j a k i e j  011 j e s t  wiary.  W o s o b ie  p. i n ż y n i e r a  K w i a t k o w s k i e g o .  G l  8v | przedwyborczego. P r z y b y ł o  t y l  k o  4 0  c z ł o D -

Na j l e p i e j  z ro b i ł b y  przeto p. dr. acZ ę ły  S .ę  łąe/,ć,  Z d u l ó w  p o w s t a ł y  ter-  ! k -  w k ° “ i t e t !‘ o b s z e r n i e j s z e g o .  P a n o - ;

Henryk Kolischer, gdyby ustąpił *  w i- ! ^  ̂
dowm i kandydował w jerozolimskich j (./jci|)V) ,/cz prz'/ odllic, r y  nie |:rzyaw .................................................................................-
miastach Oalicyi, a nie w naszem n n e-; t /iaj ,ny do takiej muzyki, musiał wykonaw-

Ruch przedwyborczy w Przemyślu.

Przy  głosowaniu utrzym ał się wniosek p. . 
E .  G a m s k i e g o ,  z małą  poprawką przez tegoż 
dodaną, aby  na razie nie traktow ał z Gródkiem, 
ty lko pozostawić ściśle jszemu komitetowi przed
wyborczemu. by tenże zawezwał kandydatów do 
zgłoszenia się, a. gdy się zgłoszą oznaczył dzień, 
w którym  przed wyborcami m a ją  złożyć wyzna
nie wiary politycznej.

Przystąpiono tedy do wyboru ściślejszego 
komitetu wyborczego, składającego się z 1 1 człon
ków. W ybrano pp.: A m  o r t  a, dr. B a u m  l e i  d a  
G a n s a Mayera,  J a w o r s k i e g o  W ładysława, 
P i ą t k i e w i c z a  (dyr.) , dr. M i s i ń s  k i e g  o M. 
R i t t e r s c h i l d a ,  dr S m u t n e g o ,  M o n  n e g o ,  
M a j e r s k i e g o  i ks.  dr.  D r o z d a .

łek w miejszości.  (Przyp. Red. Kolischer!). Zgro- i 
madzeni wybrali przewodniczącym obradom p. dra

i-i w o j ic y i  p rz ed w y b o rcz e j , j  a k  i  p o d c z a s  
w yborów  s t a ć  b ę d z iem y  p o  s tr o n ie  tcyo  
k a n d y d a t a , k tó r e y o  n a m  k o m it e t  p rz ed =  
w y borczy  v r z e m y s k i  p o l e c i ;  —  przeciw 
kandydaturze zaś p. dr. Henryka Ko- 
lisehera, z Czerlau, tak jak  stanowczo 
wystąpiliśmy dzisiaj, występować bę 
dziemy i nadal.

K O R E S P O N D E N C Y E .
Ja r o s ła w ,  dnia 9 .  lu trgo 189 1 .

(Z  gr  o m a d  i  e n i e p r z e  dwy b o r  c  z e).  
W ię k sz e  m ia s ta  zw yk łe  u trz y m y w a ć  w ła 

snym  kosztem  k a p e le ,  które  m a j ą  za za  
danie rozw eselać  m ieszkańców  znużonych  
co d z ie n n ą  p ra c ą ,  w y g r y w a ć  m elodye n a r o 
dow e i o g ła sz a ć  w sposób muzykalny wa
żniejsze chw ile  w życiu m ia s ta ,  ja k  d. p. 
w yb ór burm istrza, posła, itd. Ja ru s la w  nie 
s ta ć  na podohny z b y t e k ;  nie brak j e d n a k o 
w oż i u nas ludzi, w yp osa ż a n ych  w braku  
instrum entów  d ętych  w piękne g lo sy  różne-

y szli na sw ieze po wietrze i podzieliwszy , 
sie  na romantyczne grupy czerpali w ■ bliezu p' H e n r y k  K o  i s c l t e r ,  ż e  k o m i t e t  
nieba s il  do dalszej Walki. W’ koncercie ^  k a n d y d a t u r ę  z a a k c e p t o w a ł ,  u w i a 

d o m  i ł  o t a k o w e j  k o m i t e t  c e n t r a l n y  
we  L w o w i e ,  i ż e  w d n i u  15.  bm.  p.  dr.  H.  
K o l i s c h e r  s t a n i e  p r z e d  w y b o r c a m i  
G r ó d k a  i z ł o ż y  t a m s w o j  e w y z n a n i e

li
p. ilr. At. K olisch er  gotów także 

i w Przemyślu ( c o  za laska!)  przemówić do 
wyborców. ( O g ó l n e  o b u r z e n i e . )

Po odczytaniu tej epistoły m a c h e r a gró
deckiego, ( Epistoła non erubescit. List s if nie  
zapłoni) zabrał  głos p. F. G a m s k i  i w krew-

przew ażały b arytony , k tóre  je d o a k  w cu 
downy sposób zmieniała się w tenory i 
„szła  m u zyk a  coraz ciebsza, co ra z  dalszaK  
aż znikła w lokalach,  gdzie wieba jes t  g „ - , 
dleni politycznem w yzszem p« nad p rzesady 1 a rLy w  ku>icu P ^ z e  p. Bazy
ludzi „ze s z k ó l" ,  „p refesorów , h a d u s a t ó w , ' Dmochowskl’ p- dr- M' Kolischer ^
hrabiów i inkszycb u rzęd n ik ów ".

L u to w isk a ,  d. 10 . lutego 1 8 9 1 .  
J a k  wszędzie —  tak i w naszym  okrę-

gU w yb orczym  t. , w pow iatach b anock in .  | kiera p, zemówieniu zaznaczył nielojalność i niepar- 
1 B r z o z 'w skim  rucb wyborczy w rzeć  I lamentarnoś,  ^ p o w a a i e  przedwyborczego korni- 

ouczyna.  Je s z c z e  3 0 .  s G c z n .a  u konstytn - tetu w Gród|;n k t - p Iiarz8uca kan.
„w ał s.ę  w Lisku kom itet  p ow iatow y wy- ! ,, dat chociaż Pl.zen ,ślowi w t  - mie, ze , )iei. 
burczy. W  skład kom itetu  weszło 2o. człon- SZKństw0 się należ Nast ie tawił wni‘3ek 
kow , a  prezesem  tegoż w yb ran o  p. Teofila ab listgroJec.ki - to od wiadomości ; po u!
Ż u r o w s k i e g o ,  prezesa R . d y  pow iatow ej.  kon3tytuowanin się komitetu ściślejszego wezwą-
R o w n o cz e s m e  w ybrano k o m .t  t seisleiSzy - no narzucone dl,  Kolischera, jak i i„-
zł, zon y  Z 5 .  członków . N a  posiedzeniu te- j ,, kaud datóW] do EgłoMKllia kandydatur i 
goz komitetu zgłosił  sw oją  k an d yd atu rę  p . ! złożenia wyznania wi politycznej.
P io tr  K u r  y  s c. k. n otaryusz  w Lutow is-1 p  d|,  -r o s e n b a c 1. nie widzi, aby  kan 
bach i w łaściciel go sp o d a rs tw a  w łościań skie-| dydatura dl. „  Koli, (.liei.tt hy(a Iiarzuco„ą j 
go. K a n d y d a tu rę  je g o  na  posła do Rady widzi al mię(, 8y wv|m, eami w cn-ódku
P a ń s t w a  z ok ręgu  Więk.-zyąli posiadłości  
w B rz c ż a ń sk ie m  polecił k o m ite t  centra ln y  
już w r. 188 5 .

mi się d o s ta ła  j e s z c z e  2a życia  świętej p a 
m ięci  o j c a  m e g o  Iw a n a  O n y s o w e g o  syna  

P e r e r e p e ń k i ,  a  m ia n o w ic ie  p rz e rz y n a ją c  od  

s z p ic h le rz a  linię p ro s tą ,  aż do  n u e jsca ,  
gd zie  baby' w y m y w a j ą  garnki.

3 ) W y ż e j  w ym ienio ny  sz la ch cic ,  k t ó 

r e g o  ju ż  s a m o  iinię i n azw isk o  w zbudza  
o b rz y d z e n ie ,  żyw i w duchu k a ry g o d n y

c h ę c i ,  d o d a n i e  d o  m e g o  i m i e n ia ,  przez\

a w Przemyślu istniał jak iś  antagonizm, bo 
kandydować wolno każdemu ( W y g o d n a  p o 
l i t y k a ) .  Należy się przeto porozumieć z Gród
kiem ju ż  teraz.  P .  F. G a m s k i  sprzeciwia się 
tyra poglądom przedmówcy. P. dr D w o r s k i

K R O N I K A .

P rzem yśl,  d. 11. lutego 1 8 9 1 .

P o k ł o s i e  k a r n a w a ł u w e .  S ko ńczyła  
się uciecha, zapadł szary Popielec .  Zoięczeni fi- 
ka lscy  spoczęli na wawrzynach. G ojąc  zbolałe  
nogi spoglądają  z uśmiechem m elancholijnym 
na —  ordery kotylionowe i wzdychają zs kola-  
cyami minionymi bezpowrotnie. Płeć piękna ma 
także  wspomnieniu. Wypróbowana gwardya sai 
balowych liczy bitwy stoczone, z k tórych  powró
ciła bez je ń c a ,  młode amazonki zaś podbije ,  j a k ie  
mogą_ w przyszłości dopiero przynieść owoce. K ar
nawał był krótki,  minął szybko a z nim ileż to 
pierzchło nadziei. „ P u l v i s e s, I n p u l  v e r e m  
r e v e r t. e r i  s . “

Pomny też tej formułki surowej świat bawią
cych się dobijał zapusty w sobotę, niedzielę  i we 
wtorek.

rtL e  c l o u  d e  l a  s a i s o n e "  bal urzędni
ków i przedsiębiorców budowy drugiego toru k o 
lei K .  L  , zgromadził  w minioną niedzielę  prze
szło 3 0 0  osób w wielkie j  sali  ratuszowej, udek. 
rowanej ze smakiem i oświetlonej  światłem ele- 
ktrycznem. Przy wybornej  muzyce i nader uprzej- 
meni przyjęciu ze strony urządzających zabawę, 
tańczono ochoczo do rana. Do pierwszego kadryla 
stanęło sto par. Tańce prowadzili pp. Źy. i Zie. 
—  po polsku.

W  sobotę odbyły się wieczorki z tańcami 
w k a sy n ie  raie3zczańskieni i w Gwieździe prze
m yskie j .

W sobotę urządzono także w kasynie  woj 
skowem koncert, a po koncercie tańczono.

W torkowy wieczorek kostiumowy w k a sy 
nie wojskowem, który  zam knął szereg zabaw pu 
blicznydi w tym karnawale ,  wypadł świetnie. 
Kostyumy odzuaczały się wykwintnym smakiem, 
barwnością i artystyczuem  wykonaniem, a zabawa 
dziarskością i niewymuszoną ochotą.

ATianowauia r przeniesienia. Nowo
mianowanych asystentów pocztowych Kotowicza i

s k a  g ę s i o r a ,  p o c i ą g n ą ć  d o  o d p o w i e d z i a ł -  zaznacza, że ruchu przedwyborczego w Gródku 
n o ś c i ,  p r z e z  ś c i ą g n i e c i e  n a  m o j ą  k o rz y ś ć  ; ‘ kandydatury p. dr. 11. K o l i s c h e r a  lgno-

oddaje przewodnictwo p. i. F r a n k o w s k i e m u 1 Górkę, przeznaczyła D y r e k c y a  poczt i  telegrafów
do Sanoka, zaś Gawła do P rzem yśla .  D y rekc ya  
poczt i telegrafów przeniosła ofieyała pocztowego

k ary  pieniężnej,  rów nie  też. p on iesio n y ch
rować nie można. W yp ad a  zatem, chociażby Teodora Gauszera z San oka  do Krakowa,
dla okazania, ż e je s te śm y  politycznie dojrzalsi od k. R ad a  szkolna krajowa zamianowała

p r z e z e m n i e  s t r a t  i w y d a t k ó w ;  j e g o  z a ś  sa^-.wyborców w G nidku , zawiązać z Gródkiem ro tymczasowego nauczyciela W ładysława Kotulskie-  
m e g o ,  j a k o  w i c h r z y c i e l a  p u b l i c z n e g o  s p o k o  kowania i w tym celu wysiać do Gródka dwóch g°> w Nowosiółkaeh, stałym nauczycielem szkoły 
[u W k a j d a n y  z a k u ć  i t a k  z a k u t e g o  d o  , delegatów. P. tir. B a u m f e  l d  popiera wniosek j etatowej w Nowosiółkach , —  sta łą  nau czycie lkę

p. dr. A. D w o r s k i e g o .m i e j s k i e j  t u r m y  o d e s ł a ć ;  a  w s k u t e k  m n i e j  
i . . . , . P. F .  G a m s k i obsta je  przy swoim wnio

z a m i a r  p o d p a  e m a  m n i e  w m o i m  w ł a s n y m  sz e )  m o j e j  p r o ś b y ,  b e z  w s z e l k i e g o  p o b l a -  , . . , • . .o 1 / i j  j  r- / - o i  skl^ a mianowicie z tego powodu, ponieważ te-
ż a n i a  i n i e z w ł o c z n i e  d e k r e t  f e r o w a ć .d om u . N iezb ite  ku te m u  poszlaki u z a sa 

d n ia ją  się te m  c o  n a stę p u je  ; ij O d czasu  

n ie z g o d y  s z la ch cic  z a cz ą ł  c z ę s t o  w y c h o 

dzić ze s w o je g o  m ieszk ania  na dziedziniec,  
c z e g o  p rz e d te m  p rzez  w ro d z o n e ' sw oje  le
n istw o i dla m o n stru a ln e j  o ty ło ści  —  nigdy  

nie czynił .  2) W  kuchni,  d c t j k a j ą c e j  płotu,  

o d g r a n i c z a j ą c e g o  m o ją  w łasną ziemię po  
zosta lą  mi p o  n ie b o sz cz y k u  o jcu  m oim  

ś w iętej  p am  ięci Iw anie  O n y s o w y m  synie  
F e r e re p e ń k i ,  c iągle  i n a d zw y czaj  d ługo w noc  

pali się św iatło ,  c o  j u ż  wy raźnie  s tw ie rd z a  

m o je  p odejrzenie ,  d o tą d  b o w ie m , z p ow od u  

s z k a r a d n e g o  je g o  ską p stw a, nietylko ło jo 

wa ś w ie c a ,  a le  n a w e t  k a g a n e k  byl b a rd z o  

w cześn ie  g a s z o n y .  D l a t e g o  u p ra sz a m , by  

w .sp om n ion ego s z la c h c ic a  Iw an a  Nikiforo-

Pisał i k o n c e p to w a !  s z la c h c ic  miroi 

grodzki o b y w a te l  Iw an  I w a n ó w  syn  P e re -  

repenki.
l ’o  o d c z y ta n iu  p ro ś b y ,  sędzia  przybli  

żył się d o  Iw a n a  Iw a n o w icz a ,  i w ziąw szy  

g o  za guzik, p rzem ó w ił  d oń  w ten s p o só b :  
„ C o  w y n a j le p s z e g o  robicie ,  Iwanie  

I w a n o w ic z u ?  B ó jc ie  się B o g a !  rz u ć c ie  tę 

p ro ś b ę ,  n iech p rz e p a d a ,  n iech  się jejj sza  
tan  wyśni ! P o d a jc ie  sobie  raczej  rę c e  

u ścisk ajcie  się p o  d aw nem u, kup cie  parę  
butelek s a tu r y ń s k ie g o ,  a lb o  niko p olsk ieg o ,  
alb o te ż  w p ro s t ,  p rz y g o tu jc ie  p on czy ku ,  

z a p ro ś c ie  m nie,  w y p i je m y  ra z e m ,  i pójdzie  
to  w szystk o  w n i e p a m ię ć !

raz,  gdy nie mamy i nie znamy kandydatów, 
nie ma żadnych danych do nawiązywania jak ich ś 
rokowań, —  zresztą bezcelowych —  w obec sto
sunków j a k i e  się ju ż  w Gródku wywiązały.

P. dr. A. D w o r s k i  w obronie swoich 
poglądów podnosi, że należy koniecznie sprosto
wać akcyę  przedwyborczą, sprowadzoną przez 
Gródek na fałszywe tory. Mówca pudnosi obu 
rżenie zgromadzonych wywołane nietaktownem

młodszą Marya z Misiągiewiczów Szanserową w 
Samborze , s ta łą  nauczycielką 7  - klasowej szkoły  
etatowej żeńskie j w Samborze.

D.ir Na rozszerzenie B u rsy  Przem yskie j  
złożyła w Redakc.yi Gazety  p. K arolin a  K rz y ż a 
nowska kwotę ż  z ł r . , k tórą  sk ładam y aa  ręce 
dotyczącego Zarządu.

Z  p o w o d u  o s p y ,  k tó ra  się c iągle  sże- 
rzy  i  jed n ą  po drugiej porywa ofiarę, został roz
porządzeniem c.  k. s tarostwa w Przem yślu ter
min rozpoczęcia nauk w szkołach etatowych i 
ludowych w Przemyślu p r z e d ł u ż o n y m  d o

postępowaniem komitetu w Gródku, gdyż i sam 2 5 .  b .  U l .  w ł ą C Z D i e .  O godz. 7 £ nadeszła 
się  czuje draśniętym, lecz biorąc w rachubę brak z Rady szkolnej  krajowej depesza rzarządza jąca  rów- 
karności politycznej u wyborców przemyskich nieżzanikięc.ieginmazyuui i sera, żeósk . j  do 2 5  b. m. 
różnorodne prądy i antagonizmy osobiste, tak O s p f t  szerzy się jn ż  na przedmieściu lwow-
właściwe Przemyślowi, sądzi, że styczność z Gród skiem. W szpitalu dla ch orych  U8 O R pę po- 
kiem potrafi może część inteligentną wyborców mnożono l i c z b ę  l o z e k  o  2 0 .  Na przedmieściu 
w Gródku zsolidaryzuwać z wyborcami w P rz e 
myślu. Mówca uie odstępuje przeto od swego 
wniosku.

P. J a r o  l i m  dosadnie, i obrazowo chara-

w i c z a '  s y n a  D o w h o c z c h u n a ,  j a k o  o b w i n i o  

n e g o  o  z a m i a r  p o d p a l e n i a  m e g o  d o m u .  o  [ w i c z  z p o w a g ą ,  z k t ó r ą  t a k  m u  z a w s z e  

z n i e w a g ę  m o j e g o  s t o p n i a ,  i m i e n i a  i n a z w i-  b y ł o  d o  t w a r z y , . —  11 e  t a k a  t o  s p r a w a ,  b y

Lwowsaim zaiożony zostanie d r u g i  s z p i t a l .
Wiadomości szkolne. Mundury dla 

uczniów szkól średnich m ają  być wkrótce z&pro 
wadzone. W iadomo, że na ostatuiej sesyi sejmo- 

„ N i e  D e m j a n i e  D . e m j a n o w i c z u ! n ie  I kt.eryzuje stosunki w Gródku, gdzie wyborców wej uchwalono rezolucyę w zywającą rząd do za-
r k a  t o  s p r a w a ' *  __  o d p a r ł  I w a n  l w a n o - ! do urny p ro w a d z i . .  . .  pieniądz. Zaznacza, ż e ! prowadzenia umundorowania uczniów. Owóż rezo-

Głódkowi mamy zawdzięczyć wybór p. Sawczyń lucya ta  wpłynęła ju ż  do ministeryum oświaty i
skiego, k tóry  przez czas swego posłowania nie pociągnęła za sobą ten sk u tek ,  że władze szkolne 
raczył nam n a w e t  p o k a z a ć  s w e g o  n o s a.  ̂ poczęły nad sprawą umundurowania studentów

s k a  i o  z a g r a b i e n i e  m o j e j  w ł a s n o ś c i ,  c o  , j ą  m o ż n a  z a k o ń c z y ć  n a  drodz.e  p o l u b o w n e j .  , Gani opieszałość wyborców kato l ic k ich ,  j a k ą  ilo- czynić gorliwe studya, poczem przedłożyły mini-
. / x . . . : .iv : ----------------------------       .^,1.I o ło r e ltm  m nindolr 7.flnrnn'flń7PTiifl m iin iln r^ w  l rA d 1

n a jb ard ziej, o podle i p o chodzące ze złych
(C .  d, n.) .wiodło pierwsze zgromadzenie przedwyborcze, gdzie j sterstwu wniosek zaprowadzenia mundurów azkol



N r. 1 3 .
g a z e t a  p r z e m y s k a  z 1 2  l u t e g o  i 8 9 t .

)>v«h. .lako termin zaprowadzenia nuv. lurów ozna 
(/.ono początek roku szkolnego BH91/92. Oliowią 
zywać zaś ma ono powszeelinie od r.
T"nitorm składać się będzie z bluzki z sukna 
granatowego o stojącym kołnierzu z odznakami 
(srebrne paski dla k las  niższych, złote dla wyż
szych), ze spodni z sukna szarego i płaszcza

ciemno szarego
Minister G antsch wydał l os  porządzę nie obo-

gólnego rozweselenia podamy dalsze szczegóły, 
jeśli nam ich udzielić raczy, najbliższym numerze 

1 H92/93. | Gazety.  S i  t a e u i s s c s ... .
K u l i g  u pp (.'assinów. „Czy znasz ty  wene

ckie z a] ois ty  W  niedzielę o 7 godzinie wieczorem 
zebrali  się  krakow iacy i krakow ianki u pp. P racz, ua ,
Zasanin i wybrawszy pp. młodych (pnę Gostyń, i I f°t g r a f o w a n e g o ,  
p. Anger.i  oraz starostów (pni Pracz,  i p. .ław ), 
połączyli się w par dwanaście i z m uzyką ży
dowską na czele, której urendarz Kzmul (p. Pep.)

po w leczonych jak  z w ik łe  k lisze  em ulsyą. pyskow ej i raeicow ei u piec u stad nieroga- 
A le  pow łoka ta niemoże b ć chropowatą, I cizny w zakład /.is obserw acyjnym  d l » św ń

w iązujące nauczycieli  szkół Indowych do zazna ja
m ian ia  dzieei z przepisami l iigy ny ogólnej,  tudzież | przywodził . po jechali  sankami na Mniszą, gdzie
do udzielania im wiadomości, jak  należy postępo
wać w nagłym wypadku skaleczen ia ,  zwichnięcia

na nieb oczekiwało w oświetlonych salonaeb go
ścinne gospodarstwo i reszta gości nienależących

itp. Odpowiednio do tego zarządził p. minister, I do wesela. Po stosownej przemowie p. starosty,
aby na pierwszym i na czwartym roku w semina , arendarza i zaproszeniu przez gospodarstwo do 
ryach  nauczycielskich lekarze  wykładali  w za- rozgoszczenia się, odśpiewano ch órem :

W  górę chłopcy czapki,
B r z ę k n i j i ie  w podkówki,
Bo kuligiem wpadam,
\Y ściany Cassinówki.

W Gassinówce państwo,
B obrze  nas uraczy.
|)a nam wypić wina,
B a  nam i kołaczy.

Becz nim hulać zaczniem, 
W y p i jm y  na zdrowie,
W iw a t !  uiecliaj ży ją  
Państwo Cassiuowie ! 

u - ’ ’ j>0tem odtańczono dziarskiego k rakow iaka  i do- 
r. przybył do o gorza naRtjąpiły powitania i owo uraczenie, o które

kresie  higyeny.
D j a b l i k  d r u k a r s k i .  W  niedzielnym nu

merzt G azety  podaliśmy wzmiankę kro n ik arsk ą  o 
kuligu który się miał odbyć w K asynie  nad Szolcem. 
B ja b l i k  drukarski spłatał nam figla, gdyż słowa 
„u państwa C a s s i u ó w* zmieniły  się w k-aszcie ze
cerskie j  na „w kasyn ie  nad S z o lc u n ."  —  P ro 
s t u ją c  tą  pomyłkę podajemy równocześnie krótkie  
sprawozdanie o kuligu u państwa Cassinów.

Geniusz  u n i w e r s a l n y .  C. k ekspozy
tu ra  po liey i  w Podgórzu ad Kraków  zawia
domiła tute jszą  C. k .  Ekspozyturę polieyi, 
że dnia C. lutego b. 
izraelita  J ó z e f  M ajer Buchholz, m a jący  paszport 
z r .  1 8 8 7 ,  w (zerniowcael,  wystawiony. Tenże 
liczy la t  oko ło  4 S ,  je s t  wzrostu średniego, 

twarzy podłużnej, zarost ciemny, trochę łysy , nieco 
zezowaty, ubrany w długie popielate palto, / a  
przybyciem ogłosił  p lakatam i , że zgaduje myśli 
za pomocą książek  matematycznych, talnmdycz 
nych i  astronomicznych, da je  rady w

się krakowska drużyna na wstępie upominała 
B a l  ej zwykłym trybem nastąpiły inne tańce aż 
do kolacyi,  przy której, podczas toastów ciągle  

y ” wnoszonych, areudarz coraz to nowe śpiewał kra- 
1 kowiaki,  a że dobrze były zastosowane, do od-

jak w dotychczasowej fo tig rafii, ty lko  bywa , w B iałej i zachodzące) stąd potrzeb, gruu- 
w ypolerow aną za pomocą sposobu tylko w y -1 t o w n 'go ow. g -ż nr ys/.. z m i a  i . rzeprow a- 
nalazcy Samemu znanego. Po '  ierzchnię taicą dzenia d ism f Rcyi, z ni ka się ten z sk ła d  
odw raca się w ciem ni t tein do przed uiotu i aż do odw ołania w zbroniło w y syłać tam 

grafow anego, um ieszczając poza nią św inie d la  nbserwac-yi. 
zw ierciad ło  metaliczne. Po zdjęciu p<>d ibizoy 
poddaje się kliszę zw yłkym  kąpielom  che
m icznym  dla w y w o ła uia widoczuego obrazu  
na niej. O braz oddaje dokD duie rzeczyw iste  
barwy przedm iotu z ich odcieniam i, ale 
tylko dla oka, patrzącego pod pewnym w ła 
ściw ym  kątem . Patrząc z boku, w idzim y  
płytę bezbarw n ą; patrząc zaś z tyłu, wi* 
dzim y zam iast barw fotografowanego p ze 
dmiotn, przeciw ne im barwy dopełniające, 
w iec zam iast czerwonej zieloną, zam iast 
niebieskiej pomarańczową, zamiast żółtej 
fio^tow ą. P rzyczyn a jest ta, że w łaściw ie  
nie zab arw ia się pow ierzchnia płyty, tylko po
w lekająca ją em ulzia przez działanie św iatła  
tak się warstwami układa, iż w oku wy.
Wołuje w rażenie barw, tas, jak je  wywołuje  
□ a białej kurcie tpapieru rzucony przez pry
zmat prom u ń św iatła lub tęcza na warstwie 
pary unos/onej w powietrzu. W iadom o, że 
zjawiska optyki podobnie jak akastyki po
legają na w ibracyaeh —  tylko, że te »i- 
bracye są innego m d ia ju . Otóż fotografię

» n i* t . i

Kącik humorystyczny.
Ja ro s la f ,  ii  z lu tym  w b ie g a ją c y m  rok.  

K o c h a n e  M a u r y c l  

J a  p sz y sz ą g n u ł na o d e z e f  od  k o m ite t  
ze sejmu z le w e g o  renki i p szeszon kn ien ty ,  
ja k  g o m b k e  z d e m o k r y t a c z n e  w idoki, c z u 
w ając  sze jak o synuf o d  ty żernie, nie z a 
ż y w a m  jusz n ie m ie ck ie g o  pisanie. Z  d ob ro-  
dziejstw e od p. br. H irscb ,  c o  p o p ly n u l  na  
ten  kraj posłyszał  ja w szeb e  ru szan ie  p o 
l i ty cz n e g o  p ron d  i p ow iedżał,  że p rzyb u ł  
n a sz e g o  czas  do w sk ak an ia  na  a re n e  od  
p arlam en tu  i w c z o n g ie n cz e  na  szedzen ie  Jz b u ł  
p oselsk ie .  J a  s/.eby nam yszbł,  że ja taki  
d ob ry  c o  i B lo c h  i B yk  i G ottlieb  i K o li 

ba rv» m o żn a  porównać do fonografu, który | sch e r ,  i c h o c ia s z  nie je s te m  fa b ry k a n t  o d

nośnych osób i odznaczały się humorem i trafuoś- 
l a i m u u j . -  I ci ą,  świadczyła wesołość i „ , .  . -
s t o s u n  *ac przerwy. —  I  znowu tańczono —  tańczono ! f iz y c z u a ,  a  n ie  c h e m i c z n a .  J u ż

miłosnych tudzież w sporach między ma żon a ’ | ochocko nż do białego dnia, to j e s t  do 9 rano. 
mianowicie, czy mają  ze sobą żyć u ej r y  ' Becz,  że wszystkim żal było, iż te miłe chwile, 
rozwieść, udziela rad w różnych choio ac . ’ ) ju ż  się skończyły i rozstać się trzeba, więc nie
którzy  nie mają  dzieci , o r z e k a ,  po czyje j  . prześoigniony w gościnności gospodarz zaprosił
leży wina, że małżeństwo jest ezpło nem, 1 ^  barszczyk w południe. P rzy  wesołej gawędce
przepowiada tym , którzy mają  zamiar p z ę zaj , awj an0 s ję dziękując gospodarstwu, którzy z 
wziąć podróż zagranicę, czy się będzie im po- ' . K i
wodziło; w końcu Udziela rady gra jący m  na losy 
i w loteryą .  —  Ponieważ niedawno temu dzien
niki doniosły, że w Przemyślu był także podobny 
sztukmistrz, który  pod pozorem leczenia bezpło
dności wyłudził od dwóch żydówek pierścień k o 
sztowny i większą kwotę pieniędzy w ten sposób, 
że przedmioty te  wziąwszy od żydówek przywią

-->•  I

prawdziwie staropolską gościnnością kulig  u s ie 
bie przyjęli .

Dwa nieszczęliwe wypadki zdarzyły  
się w krótkim  przeciągu ezasn na torze łyżw iar
skim. t\ niedzielę upadł porucznik M. 2 4 ,  p. p. 
tak nieszczęśliwie, że odniósł ciężkie uszkodzenie 
czaszki,  zaś we wtorek przy holendrowaniu uszko
dził się p. 11., urzędnik starostwa. W  obu wypad

nie c b w jta  głosu samego, ale otrzym uje na 
pow ierzchni w alca znaki odpow iednie wibra- 
cyotn fal głosow ych, a te znaki naodwrót 
potem niogą stać się powodem falowań po- 
powietrza, w yw ołuiąeyeb w uchu w rażenie  

ożywienie, panujące j  głosu piel'wotDego. P rzyczyna więc jest czysto 
lz \c « u a , a nie chem iczna. Ju ż  k ilk u  p rzy 
rodnikom  udawało się poprzednio robie foto
grafie barw, ale te na kliszach zn ik ały  n a 
tychm iast przy wystawieniu kliszy na światło.
O becnie ta niedogodność została usaniętą 
i płyta stale zachow uje własnoSć w yw oły
w ania barw nych wrażeń. W ynalazca dotych
czas przedstaw ił tylko próby fotografii widma 
słonecznego, ale w ątpić zdaje się nie można przy po m n i 
że tak samo dadzą się odtwarzać i przed  
m i^ty barwne. K to dokonał więcej, ten zdoła 
d ' k o u a ć  < uiuiei. W ynalazek p. Lippm ann a  
niew ątpliw ie będzie stanow ił epokę w na 
szym, bogatym w o d k ry cia  naukow e, w ieku.

“  “     j  . . . i i ł * , ! *  o i y  n u  i i i  £.y>ii u  i rv e i a i o c i  n a ,  r r  u  w u  n  j p n u -

za< j e  rzekomo w woreczku ua i części ! kacli naleźv winę przypisać brawurze uszkodzę
. .  • i J __ . S ł o r n a r t M  I • * i  D rciała, uprasza się uprzejmie Świetne ck, —  Starostwa 

o spieszne doniesienie, jeże l i  możliwie odwrotną 
poęyta, czy rysopis B uchhoiza zgadza się z owym 
oasustem, k tóry  j e s t  poszukiwanym i czyby go 
owe żydówki poznał}-. Z ck. ekspozytury polieyi.  
Podgórze, dnia 9 .  lutego 1 8 9 1 .

Podgórski geniusz z przemyskim cudotwórcą 
nie jest . identycznym. Gdyż cudotwórca je s t  wzrostu 
średniego, ma zarost śpiezasty, nos płaski,  mały palec 
u lewej ręk i  z sercowem zrośnięty w połowie, 
a wiek od CO do 7 0  la t .

K to pod kita dołki kopie   W  o
statnich k i lk u  numerach Gazety, nie przeczuwa

nycli, ufnych w swoją zgrabność i wprawę ł y 
żwiarską. Bód bowiem w niedzielę był wyborny 
a komitetowi pilnowali j a k  zawsze porządku na 
torze.

Z m arli .  Hipolit  Bubaczewski,  uczeń V H  
k lasy  gimn. zmarł dnia 1 0 .  bm. w 19 roku życia. 
Zmarły po powfórnem zaszczepieniu ospy zanie
mógł i zuiarł n a o s p ę .

W y k a z  zm arłych  na ospę, w ycią
gnięty  z ksiąg parafialnych probostwa gr. kat, 
Ł T a  o s p ę  zmarli Antoni B u tk o w sk i  (B ło 
nie), J u l ia  Hasinan (ulica Ogrodowa), K atarzyn a  
Machoś (w szpitalu). Marya Hrycko ( trakt  Węgier-

papir z ga łg a n y ,  to  z p sz e m y sle m  k ra jo w e g o  
taki p od p ira m  bo robie  c z a rn e  m a s z c z ę  na  
p o sm a ro w a n ie  butuf. N y  . . .  k o c h a n y  M au  
r y c z y  j a  n a  pudełek od  s z w a rc  ni m o g ę  
sobi p szybijać  kartek z tytuletn : „Spar-
gelgrlln, c. k. p is e ł  na Perem isl —  G rojd ek , 
fa b r ik a n t  na czarne m aszczę od  b u tu f t*  
Przem yszlij  to  k o c h a n e  M a u ry c  i na  m e g o  
k osztuw  napisz, kiedy m am  p s z e c z y w s ta w y c z  
się w y b o r c u f  i im p o w ie d ż e c z  m o je  w y 
zn anio w e p a trz e n ie  na  p r o g r a m u f  od  k o 
m itet  ze sejmu z le w e g o  renki. W d ż e n c z n o -  
s z cy  masz u mnie, i na s zed zen ie  w s ta n c y i  
Izbuf p oselsk iego  na czebi M a u ry c  n a  s z m ie rcz

t łu ;
S p arg e lp riin .

W ydawca i odpowiedzialny redaktor 
J ó z e f  J a r o l im .

INFORMACYE.

j ą c  podstępnego działania partyi wrogiej naszemu [ skj)  Mjkołaj Zi l t|larko (w gzpitalu). J u l j a  H , ycko  

pismu, podaliśmy parę wiadomości brukowych w (ti.akt W ęgierski) .  Anastazya B eśn iak  (ul Ogród.) 
w Kronice,  które, j a k  później skonstatowano albo Au))a 1>erkacz (śródmieście) Zofia Kosowska (Gar- 
były  fałszywie przedstawione reporterowi Gazety, ba).z(. | Minailora R eich el  (w szpitalu) Sab in a  
albo zupełnie kłamliwe. -  Ponieważ na k ry ty k ę  ; K a fz m a r  (v s7pitil)u) p arańk a  Krasnopolska (w 
ostrą działania m agistratu me b y ła  k l ik a  wza ,Z[)italu) M a r Ja  s k a r b i ,B k  a (szpital chorych na 
jem n ej  adoracyi w stanie nic nam odpowiedzieć 
ani też wiadomości podanych sprostować, a na 
nsiłowane wytłumaczenie działania magistratu w 
sprawie wydzierżawienia przeszkód propinaeyjoych 
dosadną na nrzędowych datach opartą dostała od 
prawę, więc nie mogąc w uczciwym boju walczyć 
z nami prawdą, lo iką i dowodami, wzięła się 
owa p artya  na sposoby żakowskie, aby pismo 
aasze,  jedyny glos, któreu w Przemyślu odważa 
się prawdę w oczy mówić, chociaż w brukowym 
dziale zdyskredytować. Oto podsuwano poważny
osobom, o których wiedziano, że przez nieh do] -  G  '. . .  . . . . . , , , rządu oi ldc li
naszego pisma się dostaną, wiadomości o taktach 
prawdopodobnych a jedn ak zmyślonych, w zamia ! 
rze  wprowadzenia G azety  w błąd. To sprawiło 
im wielką przyjemność i tryumfowali ,  wykazując 
przed niewtajemniczonymi w ich działanie,  nie 
prawdziwość wiadomości brukowych, podawanych : 
przez G a z e tę .  Między innymi w przedostatnim [ 
numerze G azety  np. podaliśmy wiadomość o nie
boszczyku, który  wyniesiony w trumnie z szjiitala 
na cmentarz do trupiarni, taniż.e z letargn się 
ocknął i do szpitala powrócił. —  'Wiadomość tę 
puścił w kurs lekarz m ie jski p. B r .  Tadeusz 
Dworski,  obecnie prymaryusz osobnego szpitala

ospę). Antonina W iśniew ska ( trakt  W ęgierski) .
W y k a z  now ntirodzouyi-h i z m a r

ł y c h  o s ó b  w mieście Przem yślu (łącznie z za 
łogą wojskową) za czas od 1 .  do 7 .  lutego 1 8 9 1 .
—  Nowourodzonych : chłopców 1 8  —  dziewcząt 
19 —  razem 37  dzieci —  uieżywourodzony 1 
chłopiec —  zmarło w pierwszym roku ż y c ia :  
chłopców 3 —  dziewcząt 7 —  razem 1 0  dzieci 
zmarło —  z chi r ó b : z braku sił żywotnych 2
—  z gorączki połogowej 1 —  Z O s p y  5  —  
z gruźlicy płuc 0 —  z chorób zapalnych na-

* * *  Dwie nowe apteki będą niebawem o- 
twarte w G alicy i ,  a to mianowicie w Medenicaoh 
powiatu drohobyckiego i w W iśniowczyku powiatu 
podhajeckiego. Konku rsa  na oddanie tych aptek 
rozpisało ju ż  namiestnictwo.

R u b ry k a  „ n a d e s ła n e "  nie pochodzi od 
R ed ak cy i,

Zapiski bibliograficzne.
Siedm w ieczorów . O pow iadanie  

żyeia społeczuego przez Dr. Józefa Supiń- 
skiego. Jest to z rzędu ośmnasta bardzo p o - ; 
uczająCa książeczka, która niebawem  opuści 
prasę i rozesłaną zostanie członkom  T o w a 
r z y s t w a  i m.  St .  S t a s z i c a .

N a d e sła n e .

D r. E .  R o s e n b liith ,
były lekar- s z p ita li św. Łazarza po dłuższej 
praktyce na k lin ice  położniczej u p. prof. 
M adurow icza, i na uniw ersytecie wiedeńskim

osiadł w Przemyślu
przy ul. Jagi-D o ń skiej N r. 0 4 2  i ordynuje  
dla ub gi> h od 8 — 10 rano.

D rob n e og łoszen ia.

Agentów

iwego o z nieżytu j e l i t  1 —

Dział ekonomiczny.

W uiedzielę odbyła się w lokalnoś-

za znaczną prowizyą po
szukuje fabryka drewnia
nych zazdrost-k  i w yro

bów z drzewa Jó z e fa  P ick  & Cnmp. w Trau ttenn u
1 (Czechy).

L i s
ułaskaw iony j e s t  do >r !Zcdania. Bliż-  
*z a  wiadomość pod 1. 9 ulica Zie
lona.

z nnglyih  p, zy padkow chorobliwych 1 z i c i a c h  I z b y  h a n d l o w e j  we Lw ow ie pod prze- 
„w.ądu starczego 2  -  z, wszelkich innych chorób I Wildl)ict , vIQ rad cy mag jstratu M . Bodyń  
4 -  razom zmarło 2 7  o s o ) , -  między tym . p o u f n a  k u n t e l e n ( . y a  fabrykantów

1 - • » i •zmarło obcvub 0 —  w szpitalach 6 osób.

Rozmaitości

żelaza, zw ołana przez pp. Zieleniew skich v 
K ra k o w a . Przedmiotem narad było obm y
ślenie stanow iska, ja k ie  krajo w i fabrykanci 
zając m ają na w ypadek, g d \b y  w pr/.ys/łym

* * L • - , j

H a  C n r 7 p d 9 n i Q  dl,m murowany (uow yj o 4 po, 
1/U  o j/lZ /C U d llla  k o ja c h  z 2  piwnicami i przy- 
u a le ż y to ś c a m i : budynkiem ęuspodarskim, studnią 
i ogródkiem przy trak cie  W ęęierskim , uaprzceiw 
„Białego k o n ia " .  W iadu m eść u nauczyciela P ie r z 
chały.

traktacie handlow e cłow yni o b n i ż o n o  c ł o  od  D w u  n o w e  f o r t e p i a n y ,  ona ozdobo e
ż e la / a  i od w w o b ó w  z t e r o  i n a t e r e a ł n  am erykańskiego system u, pierwszorz?zelaza 1 o d  w y , o b o w  z t e g o  lu a te ija łu . doęj fi, my i Jeden przegrany są do nabycia. Bu
O a óz CO do t e g o  —  Z d a n ia  b i ł y  bardzo oglądnięcia codziennie między godziuą 12 a 3 p°

południu a 7 wieczorem. — Bliższa wiadomość
u Grzyw ieńskiego, Rynek 2. 1 pięt 9 .

na ospę. Zamierzył 011 j ą  zastosować do szpitala ! na  p o s i e d z e n i u  A k a d e m i i  nauk w P a ryżu  p. 
powszechnego, a  to w tym celu ’ ’ : '
ty m 's p o so b em  uwagę od swego szpitala,

aby  odwrócić Lijipuian u d /ie lil  wiadom ości O uadzwyczaj
 _  gdzie z a - ; ważnem o d k :\c iu ,  które zdaje się b y ć speł-

pewne ten przez niego skonstatowany i do publi- uieniem zadania naukow ego, napróżuo 
cznej wiadomości pudany ta k t  się wydarzy! —  dotychczas przez wielu podejmowanego. Oto 
Jakkolwiek podając reporterowi Gazety podsuniętą przedstaw ił zgrom adzonym  k ilk a  prób foto

grafii widma słonecznego, czyli wstęgi o 
b a r w a c b  t ę c z o w y c h ,  otrzym anej przez roz-

• • Ł _  ! . A

sun

wiadomość, nie wymieniliśmy szpitala ,  w którym 
ten fa k t  miał miejsce,  to jednak zapewnić ino- „
żemy, iż to nie wydarzyło się w tutejszym s/.pi ł o ż o n y  z a  po n o c ą  p r y z m a t u  b iały  promień
ta lu  powszechnym. B liższych  wiadomości, co się słoneczny. Zadaleko prow adziłoby powtarzać 
po powrocie nieboszczyka z trupiarni dale j stało, wywód n c z o n t g o  w ynalazcy, niezrozum iały  
czy wyzdrowiał lub czy  go za t ę  samowolę drugi dla nieubeznanych Z tajnikam i fotografii i
raz do trumny wsadzono, zapewne udzieli nam | optyki. W y s t a r c z y  pow iedzieć, ze fotogr.fij
szanowny lekarz mie jski p. Dr. Tadeusz Dworski; 
a obiecujem y mu niniejszem s o len n ie ,  że dla o

 ~  podtielone. Z  ip a lry  wama, w ypow iedziane na
F . t O g ra ło w .m ie  b a r w . D n ia  2 . bm. tem zebrauiu pro i contra, posłużą osobnej

kom isyi do w ypracow ania m em oriału, jak o
dyrektyw y.

i ła  ra zie  postanowiono przebiegu obrad 
nie podawać do publicznej wiadomości, m ia
ły  one bowiem charakter poufny. W  n ie
dzielę dnia 15  b. m. odbęd/.ie się ostatecz
na koufereneya, po której do, iero w ynik  
obrad, o ile takow y p rzy d itn y  będzie do 
ogłoszenia, p danym zostanie do publiczn ej 
wiadnmoś i. P ro je k t m ciuoryału p u d d o iy  zo- 
stauie na tej drugiej k o n fo re u ,y i pod dys- 
kusyę, puczem zapaduie stosowna u<-bwała. 

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c ic o w a  u  ś w i ń
k ie  zawia

RiSOWBII t Cllffi miast zatrudnienie.
za odpowiednie,u wynagrodzeniem w biurze c.  k .  
oddziału leśno technicznego dla zabudowania g ó r 
skich potoków w Przemyślu ju zy  ulicy Kopernika 
I. 2 3 fi (dom p. T .a tn ik a) .

T M gIu poi „Opatrznością"
do w ynajęcia  od 1. czerw .a  b. 
z dwoma przyległymi pokojami, 
mość u dzierżawczyni hotelu.

r. w ie lka  sa la  
B liższa wiado-

o  l )  ŁW. 1. I t  y  o  01*1 U Z łJ  j / v    D -  J  . _

tych nie możua przenosić Da papier, ale W  Białej. Nam iestnictwo gal cyj*kie zawia 
robi się je  jed yn ie ua plytacb szklannycb, \ darnin, iż  z powodu stw ierdz-m ia /ara/.j
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e le g a n c k i  S a lo n
w k tórym  m iitłiennie  dostaii m o 
ż n a  s m a c z n e  p o tra w y ,  w y b o rn e  
trunki ja k o  t o :  piwo Bok o k o 
cim sk ie ,  piwo E x p o r t  i w szelk ie  
g a tu n k i  win.
Za rzetelną i szybką usługę zaręczam.

Tusząc się tą nadzieją, iż Sz. I*. T. 
Pnldiczność raczy mnie licznymi od
wiedzinami zaszczycić 

k reś lę  się z wysokim szacunkiem
H .  T e i t e l b a u m

m

M A R Y A C E L S K 1 E  
Pigułki przeczyszczające

(pilulae laxantes mariaż.)
^1'olne od sxkodli%vycłi sk ła d n ik ó w ,

p rzyjem n y p om ocn iczy  środek  p rzy  n iere- 
K iilarnym  sto lcu , zatw ard zen iu  i ztąd w y n i
k łych  d o leg liw o śc ia ch  czeg o  dąje rękojm ię 
w ielka w ziy tośe, roz liczne u ży w a n ie , ja k  
rów nież w ielostronne lek arsk ie  recepty.

, . ______  B e zp o śre d n ie  i ła g o d n e  d z ia ła n ie  bez b o leści
i rznn c ia  w  brzuchu. P raw d ziw o ść  stw ierd za  p o b o czna  m arka  o c h ra n n a .

Cena pu<lelka 2 0  c e n t . ,  zw ój z 0 p u d e łek  1 sełr. Z p oprzedni*  
w y sy łk a  n a leży n ó e ! kos/.tuje w raz z bezp łatn ą p rze sy łk ą  swój 
złr. 1 . 2 0 ,  2  zw oje  złr. 2 .2 0 .  :t zw oje z  Ir. 3 . 2 0 .

A ptekarz C \  B H A D Y ,  K rom ieryż (Morawa). 
8 k l:idn ik i są w ym ien ion e .

D o  n a b y c i a  w  p p * - L
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